«ra a n 
2 4 
KA ww PR EF 


f 


CENY OGŁOSZEŃ:. Po- tekście I mm w 1 szpalcie 
(Szer. szp. 22 mm! 36 gr. W fekśńcie 1 mm w'1 szpalcie 
(szer, szp; 7% mm) 3.— Z» Drobne za słówo 24 gT. 
(tylko dla osób prywatnych); dla poszuk. pracy 20.gr. 
erwsze słowo tłusty druk (najwyżej dwa słowa) 40 gr 


Włochy energicznie odpierają 
angiciskic proby s 


| (=) Rzym, 8 marca. — Decyzja komitetu londyńskiego, według któroj 
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ala na zatrzymanych 13 okrętach włoskich, zdążających do Włoch, podlegają konti- 


ekacie jako zdobycz wojenna, wywołała nowe 


sunków pomiędzy Anglją i Włochami. 


' W Rzymie podkreśla się, że dotychczas | 


już 18 państw neutralnych rości sobie pra- 
wo dv swobodnego wywozu towarów z Nie- 
miec i że optymizm, okazywany pozornie 
w, Londynie, jest tem mniej usprawiedli- 
wiony, że pomiędzy Forreigu Office a mi- 
nisterstwem blokady zarysowały się powa- 
żne różnice zdań w sprawie cdpowiedzi na 
ostatnią notę włoską. 


Polityczny nacisk ze strony Anglji staje 
się, jak podkreśla „Popolo di Roma“ coraz 
wyraźniejszym. Neutralni obserwatorzy 
wyjaśniają, że zamiary Anglji, która za 
swój drogi węgiel pragnie otrzymać od 
Włoch materjały wojenne, w rzeczywisto- 
ści mają na celu rozbrojenie Włoch, ażeby 
uniemożliwić im uprawianie polityki nie- 
zależności. p 


Co się tyczy zaś zamierzonego przez An- 
glję zatrzymania okrętów włoskich aż do 
zakończenia wojny, to nie ozmacza to nie 
innego jak tylko chęć uzależnienia ich wy* 
dania od zachowania się Włoch podczas 
calego okresu trwania wojny, a to równa 
się wołającemu o porastę do nieba politycz- 
memu naciskowi, 


Prasa północho-włoska również nie tai 
powagi sytuacji. I tak „Popolo dTtalia* 
oświadcza, że konflikt z Anglją stał się 
jeszcze poważniejszym wskutek ostatnich 
kroków brytyjskich. Wątpliwości, jakie 
można było jeszcze żywić eo do zamierzeń 
rządu brytyjskiego, obecnie zostały zupeł- 
nie wyświetlone. 


„Gazetta del Popolo“, wychodząca w Tu- 
rynie, pisze, że decyzja Anglji w sprawie 
zatrzymania węgla zaostrza jeszcze cieka- 
wość na treść odpowiedzi, jaką rząd bry- 
tyjski przygotowuje na notę protestacyjną 
(Włoch. Kto uważnie i krytycznie śledzi 
ostatnie posunięcia rządu brytyjskiego — 
wywodzi dziennik dalej — tego musi za- 
skoczyć ich charakter pewnego zdenerwo- 
wania I podniecenia. Niejeden z mężów 
stanu, odpowiedzialny za Imperjum Bry- 
tyjskie, musi zdradzać zaniepokojenie 1 
zdenerwowanie, ponieważ stan interesów, 
i to tych wielkich interesów wojennych, 
przedstawia się dla Anglji wcale nie różo- 
wc. Wojna, w jaką zawikłała się Anglia, 
przybrała całkiem inny przebieg, aniżeli 
wyobrażali to sobie polityczni: kierownicy 
Wielkiej Brytanji przed sześciu miesiąca- 
mi, i to właśnie wywołuje u podżegaczy 
brytyjskich niezwykle poważne zaniepoko- 
Jenie, 


poważne zaostrzenie naprężenia sto- 


Akty owału Anglików budzą 
w państwach neutralnych obawę. 


Co piszą dzienniki jugosłowiańskie o zajęciu 
włoskich okrętów węglowych. 


(=) Białogród, 8 marca. Prasa jugosło- 
wiańska śledzi z niezwykłą uwagą w dal- 
szym ciągu rozwój wypadków między Rzy- 
mem a Londynem. Dzienniki tutejsze ogła- 
szają wiadomości z tej dziedziny w “ormie 
sensacyjnej i na czołowych szpaltach. 

Zagrzebskie „Nowosti* zauważają, że po- 
stępowanie brytyjskie gkomplikowało sytu- 
ację, a mimo to nie potrafiło stworzyć zam- 
knięcia pierścienia blokady przeciwko 
Niemcom, jak z pewnością będą usiłowali 
twierdzić ze „strony brytyjskiej, Jakiekol- 
wiek będą dalsze kroki Anglji, peynem jest, 
że doprowadzą one tylko do powiększenia 
trudności reszły krajów neutralnych. 


Głosy potępienia w arasie japonskie) 


(=) Tokio, 8 marca. Różnice zdań angiel- 
sko-włoskie, zaostrzone wskutek konfiskaty 
włoskich parowców węglowych, posiadają 
dla dalszego rozwoju sytuacji politycznej 
decydujące znaczenie — tak ocenia dziś To- 
kio Asachi Shiumbun — postępowańie An- 
glji wobec Włoch. - 

Mocarstwa zachotlnie zdają się nie brać 
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Kraków, piątek 8 marca 1940 r.. 


zaniażu. 
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iadunki wę | przytem w dóstatecznej mierze pod uwagę, 


że postępowanie Anglji wobec Włóch: może 
mieć poważny 'wpływ. na dalszy rozwój po- 
litycznej sytuacji: w Europie. W każdym fa- 
zie konflikt ańgielsko-włoski w sprawie za- 
rządzeń o kontrabandzie stanowi w obecnej 
chwili najpoważniejsze zagadnienie, intere- 
sujące obydwa kraje, 


pirati angielscy zatrzymali 
już 16 okrętów włoskich. 


=) Amsterdam 8 marca. Assoeiated 
Press donosi, że według ostatnich informa- 
€yj otrzymanych przez tą -ageneję, Anglicy 
odprowadzili de portów kontrolnych 10 no- 
wych parowców: włoskieh z ładnnkiem wę- 
gla. J 
W ten sposób liczba zatrzymanych okrę- 
tów włoskich podwyższyła się do 16-tu. 


Anglia skonfiskowała węgiel 
przeznaczony dla Włoch. 


(=) Amsterdam, 8 marca: Angielska ko- 
misja blokady, której przedłożono wezoraj 
dokumenty z zajętych włoskich statków we- 
glowyeh, skonfiskowała ładunki ośmiu okre- 
tów, wynoszącc przypuszczalnie 60.000 ton. 

Dziewiąty trahsport został „zwolniony“, 
ponieważ okręt „Ľoasso“ opuścił -Rotterdam 
już w dniu 1 marca i został jedynie w dro- 
dze zatrzymany ‘wskutek zepsucia Się. ma- 
szyn. W ciągu wczorajszego dnia, liezba o- 
krętów z ładunkiem węgla z  Rotterdemu, 
stojących na kotwicy w dokach kontrol- 
nych podwyższyła się do 16. 
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Dzienniki hiszpańskie zastrzega 'ą $ię przeciwko brytyiskiemu 
systemowi wojennemu na morzu. 


(=) Madryt, 8 marca. — Sprawa zatrzy- 
mania przez Anglję włoskich okrętów wę- 
glowych jest głównym tematem dnia roz- 
trząsanym przez Środowe wieczorne dzien- 
niki hiszpańskie. K, 

Obecnie jeszcze raz okazuje się —: pisze 
„Informaciones“ — jakich metod chwrta 
się Anglja prowadząc akcję wojenną. Po- 
legają one na grękieniu wolności handlu 


Prz młodzieży rumuńskiej złożyli wizytę w Niemczech, 
as E Nz zdjęciu widzimy 


X organizacjami niemieckiej młodzieży. 


gdzie zapoznali się 
powitanie gości  ru- 


muńskich w jednym z urzędów berlińskich 


wszystkich państw, bez względu na to czy 
są to państwa neutralnie, czy też. prowa- 
dzące wojnę. 

_Dzięki swej nocie protestacyjnej stał 
się Rzym orędownikiem wszystkich 
państw neutralnych, które chcą uprawiać 
handel zamorski kierując się zasadami 
„prawa międzynarodowego. Z tego też 
względu zignorowanie noty włoskiej przez 


Nadesłane, a nia zaniówione. przez Redakcję roko- 
isy będą zwracane „autorom ' jedynie wówczas, gdy 
ołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze- 


è 


: sylki zwrotnej. 


Prenamerata miesięczna 4.50 Zł, 


Ro.  ,% oduoszeniem do domu 58ZŁ. - 


Anglję-może mieć następstwa bardzo po- 
wożne. -Wskutek postępowania Anglji 
wszeikie pojęcie neutrainości stało się 
wybitnie uniómożliwioire, 

Również „Alcazar“ podkreśla, że wysła- 
ua przez Włochy notą .protestacyjna nie- 
jako bierze w swą obronę wszystkie pań” 
stwa neutralne. Myli się Anglia jeśli 
przypuszcza, że temi metodami będzie mu- 
gia na nowo pozyskać Włochy jako od- 
biorcę węgla i iunych wytworów. Już 
poprzednio zwróciły Włochy uwagę na 
fakt, że wolność handlu będzie niemożli- 
wa tak długo, Jak długo trwać będzie an- 
gielska samowola. (p). 


Protest sowiecki w Londynie 
przeciw konfiskacie okrętu. 


(=) Amsterdam, 8 marca. — Ambasador 
Rosji sewieckiej w Londynie złożył w Fo- 
reign Office protest przeciw konfiskacie 
sowieckiego okrętu na wodach Hong- 
e przez angielską marynarkę wo- 
Jenną. 


francja także uprawia 
rabunek poczty. 


Rewizja na parowcu japońskim 
w Indochinach. 


(=) Tokjo, 5 marca. — Według nade- 
szłych tu ostatnio doniesień japoński pa- 
rowiec „Bangkock Maru“ (5.851 t. r.), zo- 
stał w czasie swego pobytu w porcie Hai- 
phońg we francuskich Indochinach pod- 
dany rewizji przez miejscowe władze, 
przyczem skonfiskowano wiele worków 
z pocztą, przeznaczoną do Niemiec. > 

Bardzo energiczny protest japońskiego 
konsula ;genóralnego w Hanoi pozostał 
bez rezultatu. 


Nienasycone apcluty 
piutokratów angielskich 


Obecnie chcą powiększyć swoje dochody 
z zakładów elektrycznych. 


(=) Amsterdam, 8 marca. — , Angielscy 
plutokraci, pomimo olbrzymich zarobków; 
jakie zdołali dotychczas zgarnąć, dzięki. 
konjunkturze wojennej, zdradzają wciąż 
nienasycońo apetyty. 

Obecnie zwrócili oni uwagę na zakłady 
elektryczne, które mają posłużyć im do 
dalszego wyzyskiwania ludu angielskiego. 
W ostatnim.czasie cały szereg angielskich 
towarzystw elektrycznych podwyższył ta- 
ryty za energię elektryczną. 

W związku z tem „Daily Express" stwier- 
dza, że jeden z tych zakładów nd roku 1930 
wypłacił dywidendę w wysokości 10 proc. 
a nawet więcej i, że londyńskie zakłady 
elektryczne podwyżezyły niedawno swą ta- 
ryfę, mimo iż rożporządzają kapitałem re- 
zerwowym ponad 775.000 funtów. Obowiąz- 
kiem rządu jest zmuszenie zakładów elek- 
trycznych do utrzymania taryfy na niż- 
szym poziomie. Pismo apeluje do wszyst- 
kich zainteresowanych ministrów, aby na- 
tychmiast podjęli iniejatywę w tej spra- 
wie. 


Po powrocie z rejsu dalekonośnego członkowie załogi Jednej z niemieckich łódzi 
a podwodnych zdają raport swym przełożonym. 


Z diia djen 
(=) Kraków, 8 marea. 

W poszukiwaniu Azsalja od „lesie 

. 2—7 CZAaSR przygotowywała 
sprzymierzeńców wojnę przeciwko Niem- 
pom, Anglija pragnela tej wojny, pomieważ 
uważała ona znowu Niemcy za groźnego 
konkurenta na rynku światowym, konku- 
renta, który zdaniem Wielkiej Brytanji. 
poważnie zagrażał jej panowaniu nad 


światem. 
Przez wiele lat Amglja prźcowała nad 
stworzeń iem pierścienia,  okrążającego 


Niemcy, podobnie jak w roku 1914, W le- 
cie ubiegłego roku dyplomaci brytyjscy 
rozpoczęli 2 miezwykłą: gorliwością sezon 
podróży. Mister Strang otrzymał „zaszczy- 
tną" misję zwbiegania w Moskwie o łaski 
Kremla, a generał Ironside miał przygo- 
tować teren w Warszawie, 

Podczas gdy działalność mister Stranga 
wy: a się zasadnicze w tem, że wy- 
siadywał on bezskutecznie w  przedpoko- 
jach gabinetów moskie ich, jego war- 
szawaki kolega mógł się poszczycić lepsue- 
mi rezultatami. Dzięki krótkowaroczności 
ówczesnege rządu polskiego udalo się mu 
doprowadzić do zawarcia wstępnego poro- 
mumiemia w sprawie  polsko-angielskiego 
paktu pomocy. 

W ten sposób udało się też Wielkiej 
Brytanii znaleźć przynajmniej jedną ofia- 
rę 
Kiedy jednak na rozkaż 1 
chła wojna, kn niemiłemu rozezarowaniu 
inicjatorów polityki okrążania w Paryżu 
i Londynie, okazałe się. że starannie prae- 


dla swych rmocarstwowych interesów. jami zostały rozbudowane. 
Londynu wybu- | miesiącu konferencja w Beigradzie dała po- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 56. Piątek, 8 marca 1940. 


Natomiast własne ludy — jeżeli już nie 
chcą walczyć — muszą podreperować bry- 
tyjski skawbiee wojenny. W tym też celu 


| Londyn nałożył na tubylców w swych ko- 


lonjach potężny podatek wojenny. To jest 


Bukareszt 8 marca. We czwartek nastą- 
piło otwarcie rumuńskiego parlamentu. W 
mowie tronowej, wygłoszonej z tej okazji, 
krół Karol zaznaczył, że wśród obecnych, 
poważnych, warunków utrzymanie stanu ną- 
rodowego posiadania jest pierwszą i najwa- 
żniejszą troską całego narodu. Stosując się 
do zasad polityki pokojowej Rumunja po 
wybuchu wojny oświadczyła, że dotrzyma 
wszelkich zobowiązań, ustalonych przez u- 
kłady, ponieważ tego rodzaju stanowisko 
odpowiada zarówno interesom Rumuji, jak 
i interesom pokoju, któremu Rumunja stale 
służy. Zasady te skłaniają Rumuuję do pod- 
trzymania normalnych stosunków  Xhandlo- 
wych. 

Przyjazne stosunki z sąsiadującemi kra- 
Odbyta w ub. 


nownie okazję do stwierdzenia, że między 
państwami błoku bałkańskiego panuje nie- 
zmienna solidarność i że kraje te wspólnie 


myślamy pierścień okrążający posiada zbyt | pracują w interesie pokoju: ładu i bezpie- 


przewiewne luki. 


Kiedy więc w przeciągu niespełna trzech | 


tygodni opór Polski został złamany i na 
wschodzie przywrócono uporządkowane 
stosunki, sytuacja inicjatorów okrążenia 
mia awiała się wcale różowo. — Na 
polu walki pozostały Jeiveie Asglja i 
Francja. Pierwsze tygodnie wojny wyka- 
zały jak na dłoni, że zachodnie okra- 
cje gruntownie przespekuloewały swą grę. 

W tym stamie rzeczy brytyjski aparat 
dyplomatyczny rozpoczął nową grę. — Na 
pierwszy ogień poszedł tym razem Bał- 
kan, który w czasie wojny światowej od- 
dał tak eemne usługi. Jednak narody bał. 
kańskie nie zapomniały skutków tej woj- 
my i weale nie zdradzają ochoty do po- 
święcenia i swoich eynów na polach 
bitew dła interesów brytyjskich. Wszyst- 
kie zabiegi o pozyskanie sobie wzgłędów 
tych narodów hozostały bez rezultatu. 

Webec tego oezy Wielkiej Brytanji skie- 
rowały się ma północ, Po Polsce, Finlan. 
dja musiała odpokutować za swą latwo- 
wierność wobec okiecanek brytyjskich. -+ 
Napad na „Altmark“ iż nieustanne naru- 
szamia terenów neutrainych i neutrainych 
wód suwerennych miały na celu rozsze- 
rzenie terenu wojny także na państwa pół- 
nocme. Dzieki po rozwadze mężów sta- 
nu, kierujących polityką guay północ- 
mych także i te próby poszły tą samą dro- 
ga ©6 ich poprzedniczki. 

Ale także Imperjum Bryt. okazuje nie- 
wielką ochotę do praktycznego wspomoże- 
mia swego krajn macierzystego. Niezalez- 
mie od haseł walki o wolność, głoszonych 
w Indjach, oraz zdecydowanej odmowy ze 
stromy Afryki Połudmiowej, pomoć pozo- 
stałych ladów imperjum stmeszcza się głó- 
witie w obietnicy „moralnej“ pomocy. 

Oczywiście Londyn nie jest zachwycony 
takim rozwojem wypadków i przemyśliwa 
mad zemstą. Kraje neutralne muszą odczuć 
ma swojej skórze, że doprowadziły do gmie- 
wu „wszechpotężny* Albion. To też depta 
się ich prawa, szkodzi się ich stosunkom 
gospodarczym i ogranicza sią na każdym 
kroku ich handel. 


| 


Rumunja pozostaje wierną 
swej dotychczasowej polityce. 


Mowa tronowa króla Karola. 


aa 


jedyna pomoc, jaką Wielka Brytanja mo- 
że jeszcze wymusić przy pomocy siły swo- 
ich hagnetów, Trzeba przyznać, że potężny 
Albion stal się już skromny w swoich wy- 
maąganiach. 


czeństwa. Troska Rumunji o te sprawy zbłi- 
żyła w ostatnich czasach Rumunję do in- 
nych mocarstw. Serdeczne przyjęcie, zgote- 
wane przedstawicielom młodzieży rummń- 
skiej we Włoszech wywołało w Rumunji gło- 
śne echo, podobnie jak i przyjazne przyję- 
cie ministra skarbu w Sofji, które zostało 
stwierdzone w kraju z dużem zadowoleniem. 

W mowie tronowej zaznaczył pozatem 
król Karol, że, ze względu na nowe zadania, 
rząd jest zmuszony do nałożenia zwiększo- 
nych podatków. 

Uroczystość otwarcia parłamentu została 
poprzedzona posiedzeniem rady  tronowej: 
która odbyła się wieczorem poprzedniego 
dnia. Na radzie tej minister spraw zagrani- 
cznych Gafencu złożył sprawozdanie z obe- 
enej sytuacji międzynarodowej i rumuńskiej 
polityki zagranicznej. Postanowienie preze- 
sa rady ministrów postępowania bez zmiam 
po dotyehczasówej linji politycznej, zostało 
przez radę tronową jednogłośnie potwier- 
dzone. 


Walka pomiędzy sprzymierzeńcami. 


Strach przed atakami niemieckhiemi ma wielkie oczy. 


(=) Rzym. 8 marca, — Prasa włoska o- 
trzymała doniesienie z Buenos Aires, że 
w pobliżu Teneriffy doszło do walki arty- 
Isryjskiej pomiędzy uzbrojonym parow- 
eem ańgialskim a francuskim nancsrni- 
kiem wojennym, w czasie kfórej 14 mary- 
narzy francuskich zostało zabitych od pe- 
cisku, a francuski okręt doznał nóważ- 
nych uszkodzeń. 


Powodem walki był błąd Fraqcuzów, 
którzy przypuszczali, że mają przed sobą 
nismiecki statek handlowy. Dopiero gdy 
statek brytyjski odpowiedział ogniem, 
Francuzi zorjentowali się, że mają do ezy- 
nienia z Anglikiem, ponieważ, jak to ze- 
znał sam komendant statku franeuskiego, 
pemieskie okręty handlowe nie są uzbro- 

ene. 


Wielki program budowy statków 


dla kanału Dnicpr-Buć. 


Do 15 1V. br. powstanie 54 nowych statków. — Oświadczenie 
zast. komisarza ludoweśo żeglugi rzecznej Lukjanowa w spra- 
wie rozbudowy najważniejszych arierygi komunikacji rzecznej 


(=) Moskwa, 8 marca. Zastępca komisarza 
ludowego dla żeglugi rzecznej Lukjanow u- 
dzielił „Prawdzie“ interesujących  szczegó- 
łów na temat komunikacji okrętowej na ka- 
nale Dniepr—Bug, posiadającej doniosłe 
znaczenie dla niemiecko-sowieckiej wymia- 
ny towarowej; a będącej obecnie w stanie 
gruntownej reorganizacji. 

Okrętowa trasa komunikacyjna, łącząca 
rzeki Styr, Prypeć i Pinę oświadczył 
komisarz Lukjanow m. in. — ma służyć w 
pierwszym rzędzie dla transportów zboża, 
cukru, soli, produktów naftowych i metali. 


Ruch na tej trasie będzie podjęty w naj- 
bliższym ezasie, 

Celem nadążenia wzmożonym zapotrzebo- 
waniom dla masowego przewozu towarów 
wypracowano Szeroki program budowy stat- 
ków, przewidujący jeszcze w roku bieżącym 
budowę wiełkiej liczby galarów, bolowników 
i statków motorowych. Ilość statków kur- 
sującycb na rzekach zachodniej Białorusi 
ma być powiększona 20-—25-krotnie w po- 
równaniu ze stanem w b. państwie połskiem, 

Już w terminie do 16 kwietnia br. — pod- 
kreśli komisarz Lukjanow — można się 


z zj pi 


liczyć z postawieniem do dyspozycji 54 nor 
wych statków towarowych. Ponadto, do 15 
maja br. warsztąty kijowskie wykonają ł5 
holowników, a warsztaty w Zaporeżu i Cher” 
sopie — 20 statków towarowych, 

15 fabryk ma terenie nadwołżańskim pra* 
cuje w przyśpieszonem tęmpie nad technicz* 
nem wyposażeniem i zmoniowaniem holow* 
ników i statków motorowych. Celem przye 
śpieszenia budowy statków przewidziana 
jest znaezna rozbudowa doków w Pińsku o- 
raz budowa nowych doków w Dawidgródku. 
Na rozbudowę urządzeń portowych w Brze- 
ściu, Pińsku i innych wielkich ośrodkach 
przeładowczych przeznaczono 3 miljony ru- 
bli. 


Samoloty angielskie naruszyły 
neutralność Danii. 


Komunikat wojenny niemiecki. 


(=) Berlin, 8 marca. Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje: 

Na froncie zachodnim nie zanotowano ża- 
dnych szezególnych wydarzeń. 

Niemieekie loty wywiadowcze nad Angliją 
kontynuowane były w dalszym ciągu. Poje- 
dyńcze samoloty brytyjskie nadłeeiały w no- 
cy z 5 na 6 marca br. nad zatokę niemiecką 
1 szyhowały przytem nad północno-zachodnią 
exęśetą wybrzeżu niemieekiego. Jeden apa- 
rat brytyjski przeleciał nad duńskiem tery- 
torjum, na północ od miejscowości Sylt, 


Angielski okręt-cysierna 
storpedowany. 


Płynął on w konwoju. 


=) Amsterdam, 8 marca. Jak donoszą 
S holenderskie, został RED ae ay 
ł w konwoju angels CY" 
Paa” Gaf-Hlosontino” (2.841 t r.) Jak 
wynika z nadawanych przez okręt sygna: 
łów alarmowych z prośba o ratunek, po- 
twierdził on fakt storpedowania. p). 


Jeszcze dwie ofiary „wybrzeża 
śmierci" 


(=) Amsterdam. 8 marca. — Według in- 
formacji Reutera zatonął parowiec „Ben- 
nattow”, mający swój port macierzysty w 
Dundee. Przyczyna wypadku nie jest na- 
razie znana. Kadłub okrętu przyholowa”* 
no. Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa załoga RU w sile dziewięciu ma- 
rynarży zginęła. y 
"Holenderski motorowiec „Elziana* (197 
t. r), odbywający podróż z Gallathe (Ho- 
landja płd.) do Leith (Szkocja), z ładun- 
kiem cebuli, poszedł onegdaj na dno. 
Z pośród © osób lienacej. zalogi tego. stat- 
ku, trzem udało się uratować. (p). 


Katastrofa szwajcargkiego 
samolotu wojskowego. 


Berno, 8 marca, — Nad placem ówiczeń 
w mieście szwajearskiem Thun spadł sa- 
molot wojskowy, który zostal zaskaczony 
przez burzę śnieżną. f > 

Pięciu żołnierzy poniosło śmierć na 
miejscu, jeden został ciężko ranny. 


Katastrofalna eksplozja 
we włeskiej fabryce amunicji. 


(=) Rzym, 8 marca. — W laboratorjum 
fabryki amunieji „Vuleania” w miejsco- 
wości Montichiari, w okolicy Brescii wy* 
darzyła się silna eksplozja, która spowo* 
dowała zupełne zniszczenie laboratorjum 
i cześciowe zawalenie się kliku nh-«*=w 
fabrycznych. Wskutek tej katastrofy 6 o- 
sób zomiało zabitych zaś 19 rannych. 


ROMAN SZKLARSKI. 


Pilotka i miłość 


— 0! to nieprawda! — odezwałą się star- 
sza panna, schodząc po schodach. — Je- 
stem bardzo zadowólona z Nelly, ale że ona 
się nndzi ze mag — to jasne. Za stara je- 
stem dla niej, aby nadążyć jej w rozryw- 
kach, no a na koniu to nie siedziałam ni- 
gdy w życiu i nigdy nie siądę. Musi pań 
cok na to poradzić, 4 

— Już poradziłem — odezwał się pan Pil- 
low — oto jest pan Janusz Korski, który 
będzia wam obydwu pomocnym. Pani - 

anno Nicholson, ułatwi on opiekę nad 
Nelly podczas godzin jazdy konnej i in- 
nych sportów, a Nelly bądzie miała towa- 
rzysza do swych awanturniczych wypraw 


nad morze, è R 

Nally podejrzliwie spojrzała na młodego 
ezłowieka, 
kąd go znasz papo? — zapytała. | 

Kłopotliwe milczenie zalogło hall willi. 

— To mój stary znajomy — odezwał się 
mr. Pillow — spotkałem go wtedy, gdy 
jeszcze byłem w Europie na wojnie. 

— Nigdy mi nie mówiłeś, że byłeś na 
wojnie w Europie — zawołała z oburze- 
niem Nelly. — No a przytem mr. Korski 
tak młodo wygląda, że nie zdaje mi się, aby 
mógł on brać udział w wojnie. | i 

— (o ty wiesz o wielkiej wojnie. Wtedy, 
przed laty brały w niej udział nawet dzie- 
gi — tłumaczył się Pillow. — Tak czy owak 


-= 


paü Korski wie, o co chodzi i będzie cię 
uczył rozmaitych sportów. ; 3 

— No nie wiem, czy mnie będzie mógł 
czegokolwiek nanczyć — odezwała sie czu- 
purnie Nelly.— Kto wie, czy to ja jego nie 
będę musiała podciągać w jakiejś umiejet- 
ności. 

Pillow zastanowił się. Nie mógł odmówić 
Nelly pewnej dozy słuszności. Faktycznie 
nie zadał sobie trudu na zbadanie umiejęt- 
ności Korskiego. Co będzie, jeśli okaże się, 
że Korski słabiej jeździ na koniu, niż Nel- 
ty, już nie mówiąc o tem, na jaką awantu- 
rę się narażi, jeśli wyjdzie z pod drugiego 
króla przy bridżu. Pillonowi włosy stanę- 
ły dęba. Nie było już jednak odwrotu. U- 
| go jednak w bewnej mirze Kor- 
ski. 

— Nie obawiam się egzaminu, panno 
Nelly — oświadczył — a co do wojny. to 
faktycznie brałem w niej udział. [ nie je- 
stem tak młody, jak na to wygladam. 

Młodej dziewczynie pochlebiło, żę doro- 
sły, przystojny czlowiek nazywał dA tak 
oficjalnie miss, wiec już nie nie edpowie- 


działa. — Wdał sią w sprawę natomiast 
Pillow. 


— a pan tak tutułuje. Nelly jest je- | będ 
szcze, dzieckiem 


i ma jej pan mówić po i- 
mieniu. 


= Ale w takim razie i ja będę mó- 
wiła panu po imieniu. — testowała 
Nelly. A pozatem nie jestem już ta- 
kiem dzieckiem, jak to mówi papcio. — 
Skończyłam już 15 lat. Jak panu na imię 
— iła się do Korskiego. 

— Janusz. 

— To jakieś obce imię. Co to znaczy. 

Korski próbował jej to ' yć, 


ale ponieważ i tak nie zdołał odpowiednio 
Nie więc wątpliwości te  rozcięła 
GLly: 


— Będę pana nazywała Johnny i koniec. 

— Dobrze — zgodził się Korski, który 
zaczął się dobrze czuć, nie potrzebując 
myśleć o tem, co będzie jadł na drugi dmreń 
i spędzi najbliższą noe, W tej chwi- 
li byłby się zgodził na wiele innych, o wie- 
le Po ralszych rzeczy, byleby tylko 
móc d ej siedzieć w hallu i słuchać szeze- 
biotu małej Amerykanki, 

— No, a teraz — zabrał głos znowu Pil- 
low — pójdziecie moje dzieci de swoich 
zajęć, Nelly pokaże panu stajnie i ogród, 
a ja muszę chwilę popracować. Spotkamy 
się na objedzie, a potem może zagramy w 
bridża? 

— O papcio wyjeżdza już ze swoim bri- 
dżem. Nie mamy czwartego. 

— A przecież panna Nicholson gra... 

- Nie będziesz przecież ogrywał córki i 
Ba o pragóaik w papo! — zgromiła oj- 


cą e możesz od nas zbyt wiele 
wygrać. A pz zbyt dobrze, abyśmy my 
ciebie mogl a6. 

to postaram się o jakich gości. — 


— No 
Zatelefonuję do starego Feadh może 
zie chciał przyjechać. Dzisiaj niedziela 
to będzie miał czas. 


kojna klacz 
BIET y . 
mim jeżdzić, a to 


ew. 
siano go wycofać z toru, Ojciec kupił go 


za bezcen, właściwie zupełnie niepotrze” 
bnie, gdyż koń jest bardza nerwowy i nikt 
nie chce siąść na niego. za go t 
‘ko stajenny codziennie i koń pasie się jak 
nieszczęście. 

Przez piękną werandę wyszli obydwoje 
na plac przed willą starannie ukwiecony 
gazonami, trawnikami i drzewami, Nelly; 
szczebiotając ciągie. prowadziła Janusza 
w głąb zabudowań. Niebawem dotarli do 
stajni, Janusz poczuł coś, ekadyby roz“ 
rzewnienie, gdy przypomniał sobie rodzime 
ną wólkę, gdzie ojciec prowadził go 00- 
e e koni Mati jazdy oe: y 
chwilę oczy zamgliły się mu wzruszeniem 
ale szybko opanował się i wszedł za Nelly 
do stajni. 

W świetnie utrzymanych boksach stały 
dwa konie. Poważna, spokojna Sally od- 
wróciła głowę od Żłobu, spoglądając W 
stronę dziewczynki. Gdy ta weszła do prze” 
grody, klacz zaczęła szukać cukru po kie 
szeniach, lasząc się do swej pani. W sa: 
siednim boksie stał drugi koń, ów sławet 
ny „Piorun“. Z f Ak 


arżal cichu, poczem zacz 
się wspinać na igloyih nogach. Widać by” 
lọ, że obecność obcych niepokoi go. Janus% 
nie zastanawiając się ws ył do 
grody, ujął silnie za kantar, głaszcząc je” 
dwabistą sierść konia. 


— Johnny — krzyczała Nelly — wr 
ehodź stamtąd. On cie zabije! 
— Nie zabije mnie, jeśli do tego czas% 


tego nie zrobił — oświadczył spokojni? 
Korski. — Koń nie jest taki zły. Jest ty 
chę znarowiony, ale kilka dni treningu 
będzie jadł z ręki, jak Sally. 


(Ciąg dalszy nast). 


t 


Oprowadza go tyl- 


Gzy człowiek istniał przed 12 milionami lat? 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr- 56. Piątek, 8 marca 1940. 


Poezja i rzeczywisłość. 
a i AO 


Ciekawe wykopaliska w Ameryce półn. 


Tak prawdopodobnie wyglądał prototyp 
człowieka z Neandertalu. 


Kraków, w marcu. 

Wśród podań i baśni prawie wszystkich 
ludów spotykamy opowieści o strasznych 
Potworach, t. zw. smokach, które były po- 
strachem naszych przodków. Podania te 
opisują walkę bohaterskich jednostek z 
emi kmwiożerezemi potworami, z której 
zwycięstwo odnosił wkońcu człowiek, za- 
zwyczaj dzięki podstępowi. Również nasze 
zieje przedhistoryczne zawierają podania 
o smokach, z których najbardziej znanem 
jest podamie o smoku wawelskim, zgładzo- 
nym ze świata przez Kraka. 

Opisy tych smoków odpowiadają _nāj- 
SEC opisowi potężnych gadów, żyją” 
cyc 

w dawno minionych epokach 


geologicznych, 


a moszących nazwę zaurów, ichtjozaury, 
enaljozaury, dinozaury, pteozaury tt. p. 
rzypuszczać też należy, 


do dnia dzisiejszego podania o smokach 


są spuścizną duchową po człowieku przed- : 


historycznym, który stacząć musiał krwa- 
we walki z temi potwornemi gadami, do- 
chodzącemi niejednokrotnie do olbrzy- 
mich rozmiarów. 

Jakkolwiek paleontologja, tj. nauka o, 
skamielinach i atitropologja historyczna, 
j. nauka o pochodzeniu człowieka i jego 
rozwoju odnoszą pojawienie się człowieka 
do epoki, w której olbrzymie te gady da- 
wno już wymarły, to jednak ostatnie od- 
krycia, dokonane przez amerykańską eks- 
pedycję naukową w stanie Arizona  (po- 
łudmiowo-zachodni stan Stanów | Zjedno- 
czonych A. P.) przyniosły potwierdzenie 
hipotezy, że 

człowiek istniał już 
w epoce rozmaitych zaurów, 


widział je na własne oczy i pozostawił 
swym dalekim potomnym dane © spotka- 
niu się z temi potwowami. , "gf 
Najciekawsze Ślady człowieka przedhi- 
storycznego znalazła ekspedycja amery- 
kańska, badająca pustynne obszary stanu 
rizona w małej, żyznej dolinie Lee Ua- 
yon, w której znajdują się siedziby szcze 
pu indyjskiego Hava-Supai. Są to płasko- 
rzeżby, wyryte na skale. nadbrzeżnej, be- 
dące dziełem odległych od siebie poko- 
leń, być może rozmaitych ludów, zamiesz- 
ujących na przestrzeni tysięcy wieków 
e okolice. i 
Niektóre z płaskorzeźb są bardzo da- 
Wnego pochodzenia, podczas gdy inne są 
dziełem późniejszych, w każdym jednak 
Tazię przedhistorycznych artystów. Są one 
Wyryte na wielkiej skale czerwonego pia- 
spo wea, należącego do formacji dewoń- 
Skiej, perjodu paleozoicznego  (przypada- 
lacego na „średnie lata“ ziemi). Skała ta 
peaiduje się w wysokości 6 m nad wystę- 
iż. skalnym, porosłym gęstemi zarośla- 
żar i nie jest osłonięta niczem przed dzia- 
tiem wpływów atmosferycznych. ; 
szystkie obrazy powstały w jeden i 
Dod sam sposób, co zasługuje na specjalne 
Nan, reślenie, poniewąż sposób ich wyko- 
jak; różni się zasadniczo od sposobu, w 
Bzy. powstały wszystkie inne malowidła, 
Wy rzeźby przedhistoryczne, spotykane 
, Qzmaitych punktach ziemi., 
w, erwony piaskowiec, z jakiego zbudo- 
a jest wspomniana skała 


zawiera Ślady żelaza, 


ptóre pod wpływem chemieznego działa- 
cu atmosferycznego pokryło skałę w cią- 
włok eków grubą, czarną powłoką. Po- 
kiem” tę nazywają tubylczy Indjanie „la- 
tway pustynnym". Jeżeli przy pomocy 
ia dego narzędzia, np. ostrego krzemie- 
oza Suniemy tę czarną powłokę, to wów- 
ny wystąpi na światło dzienne czerwo- 
c = askowiec i w ten sposób powstaje 
typ (NY „obraz na czarnem tle, który nie- 
silnie że jest niezniszczalny, lecz działa 
odyo postow ij b 

„-Uyną drogą, na której malowidła. te, 
A raczej płaskorzeźby, gdyż grubość lika 


że przechowane ` 


| pustynnego“ jest dość znaczna, mogłyby 
zostać zupełnie zatarte, byłby proces wie- 
trzenia, co jednak wymagałoby okresu 
miljonów lat wskutek niesłychanej od- 
porności powłoki żelaznej, 
Malowidła przedstawiają ludzi, dalej 
małe zwierzę, podobne bardzo do psa, acz- 
kolwiek może to być równie dobrze wilk, 
słoń itd. Najciekawszy jest jednak 


obraz dinozaura, 


który podniósł się na tylne nogi, a wiec 
przybrał pozycję, w jakiej mógł go obser- 
wować człowiek pierwotny, kiedy olbrzy- 
mi gad obgryzał liście czy gałęzie ówcze- 
snych bujnych lasów. Pozycja ta była po- 
zatem charakterystyczna dla potwora, o- 
pierającego się na olbrzymim ogonie, 
gdyż jak tego dowodzą wykopaliska, di- 
nozaury Odznaczały się niezwykle małą 
czaszką, a natomiast nieproporcjonalnie 
potężnym ogonem. Uwiecznienie dinozau- 
ra, w tej charakterystycznej postawie 
świadczy, że przedhistoryczny artysta mu- 
siał widzieć olbrzyma na własne oczy i 
znać jego tryb życia. 

Nie musiał go zresztą szukać daleko, al- 
bowiem, jak Świadczą inne wykopaliska, 
dinozaury były w tych okolicach dość po- 
wszechne. Jeszcze przed odkryciem aoma- 
wianej przez nas skały z przedhistorycz- 
nemi malowidłami uczony amerykański 


dr Gilmore widział w pobliskiej pustyni 
Painted dobrze zachowane 

skamieniałe odciski stóp dinozaurów 
w skałach, należących do formacji triaso- 
wej perjodu mezozoicznego, a więc epoki, 
w której żyły te gady. 


sry 


A i 


Gigantyczne jaszczurki zostawiły ślady 
swych nóg na płasku nadkrzeżnym, da- 
wno już zaginionego jeziora, Piasek ten 


w ciągu wieków skamieniał i został przy- przyjąć, 


sypany nowemi warstwami njyskn wal- 
towna burzą zwiała te górne warstwy i 
w ten sposób skamieniałe ślady dinozau- 
rów ujrzały po setkach tysięcy lat znowu 
światło dzienne. 


Największy z odkrytych śladów jest dłu- 


gi na 40 cm i szeroki na 35 em. Długość. 


kroku olbrzyma wynosiła 130 em. Miedzy” 
śladami łap zauważyć można Między 


ślady ogona dinozaura, 
kiedy ten stanął na tylnych nogach. 


Szkiejet dinosaura. 


Wymiary, w jakich wyrył dinozaura 
przedhistoryczny rzeźbiarz są następujące: 
wysokość 28 cm, największa szerokość 13,5 
cm, długość nóg 9,5 em, długość tułowia 
bez ogoma 10 em, długość szyi 12,5 em i 
wreszcie długość ogona 24,5 em. Rzeźbiarz 
zwrócił widocznie specjalną uwagę na 
fakt,: aby dzieło jego przetrwało jak naj- 
dłużej, gdyż nie ograniczył się tylko na u- 
synięcie „laku pustynnego, lecz wyrył 
swe obrazy w skale do głębokości 6 mm. 

„Piaskówiec, na którym odkryto te przed- 
historyczne obrazy należy do starszej epo- 
ki, niż skały, na których pozostawiły swe 
ślady dinozaury: Innemi słowy, piaskowiec 
ten byl już skałą, kiedy dzisiejsze skały ze 
śladami dinczaurów były jeszcze piaskiem 
nadbrzeżnym, co odpowiada współczesno- 
ści naturalnych śladów dinozaura i sziucz- 
nego jego obrazu. 

Jest. rzeczą możliwą, że rzeka oblewała 
podnóże skały, na której artysta rzeźbił 
swe rysunki przy pomocy ostrego krze- 
mienia. Obecnie koryto rzeki znajduje się 
6 stóp, poniżej rysunków, co jest rzeczą 
zrozumiałą, jeśli się zważy, że rzeka mu- 
siala sobie wyżłobić w ciągu wieków głeb- 
sze koryto w twardym kamieniu. 

Aby jednak głębokość ta zwiększyła się 
tak znacznie, potrzeba było 


10 do 12 miljonów lat. 


Z tych czasów też pochodzić muszą odkry- 
te rysunki. Dlu nas okres czasu 12 miljo= 
nów lat przedstawia się jako olbrzymi, ze 
stanowiska jednak geologów, którzy wiek 
ziemi obliczają na ponad biljon lat, jest 
to okres stosunkowo krótki. 


xP tedy omawiany przez nas rysu- 
a przedstawia istotnie dinozaura, a 
szystko przemawia za tem, należałoby 
ze F 


człowiek istniał już przed 12 miljonami lat. 


Hipoteza ta sprzeciwia si i 
i ę wprawdzi a 
BR poglądom naukowym w lej. 
na dE, których człowiek pojawił sie 
fakt emi nieporównanie później, jednak 
który By ANIE faktem: znaleziono obraz, 
pęk” daję dezy, że jego twórca umiał ob. 
narzec,; -S Z prymitywnemi wprawdzie 
gą z ami i, co więcej, miał wprawne 
ko dla form i proporcyj. Był on pozatem 


Profil człowieka z Neandertalu. 


na tyle inteligentny, że wybrał dla swego 
dzieła materjał, który go przetrwał, co 
zrobił zupełnie świadomie, albowiem ry- 
sunek jego miał być prawdopodobnie Zna» 
kiem ostrzegawczym dla członków szcze- 
pu i przyszłych pokoleń, aby się mieli na 
ostrożności przed potworami, jakie spot- 
kać można w tej dolinie. 
Na tej samej skale, na której znajduje 
się obraz dinozaura, ekspedycja uczonych 
odkryła w odległości kilku metrów 


inny charakierystyczny obraz, 


który jak się zdaje ma przedstawiać sło- 
nia, napadającego na człowieka. Słoń pod- 
nosi do ciosu trąbę, człowiek wzniósł do 
góry obie ręce, niewiadomo czy dla obro- 
ny, czy dla ubłagania życia. Linje faliste, 
zakrywające nogi człowieka, wskazywały- 
by na to, że stoi on po kolana w wodzie. 
Słoń nie ma kłów, jest to więc samica. 
Jak wiadomo, w Ameryce słonie dziś nie 
żyją, wyginęły one tam już przed wieloma 
tysiącami lat, na co wskazują pozostało- 
ści tych zwierząt, wykopywane od cząsu 
do czasu w Ameryce Północnej. M 

Nie da się wykazać, który z tych dwóch 
charakterystycznych rysunków jest star- 
szy, w każdym jednak razie stanowią one 
wymowny dowód, że człowiek żył w Ame- 
ryce współcześnie ze słoniami i dinozau- 


rami. 


Z 
CIEKAWOSTKI. 
RÓ 


300-lecie pióra samopiszącego. 


Fak bardzo dziś rozpowszechniona rĄQGz 
ka do napełniania jest:0' wiele starsza, ant- 
żelibyśmy sobie wyobrażali Oto niejąki 
Schwenter zdradza w swojem piŝmie roZ- 
rywkowem „Godziny wytchnienia”, pocho- 
dzącem z r. 1686 tajemnicę sporządzenia 
sobie „pióra, trzymającego atrament, a 
nawet podaje podobiznę takiego pióra. Ra- 
dzi on, aby do sporządzenia sobie tego nie- 
zwykłego przyrządu do pisania użyć trzech 
trzonków piór gęsich. Dolny trzonek za- 
cięty ostro służyć miał do pisania. Środ- 
kowy, w który zatknąć należoło dolny, na- 
pełniało się atramentem, wydobywającym 
się z niego przez maleńki otwór za lekkiem 
naciśnięciem. Trzeci wreszcie służyć miał 
do. trzymania. W kilka lat później w opisie 
podróży do Paryża autor wspomina o ja- 
kimś jeszcze bardziej pomysłowym wyna- 
lazey, który wyrabiał takie rączki ze sre- 
bra. W w. XVIII słyszy się dużo o piórach 
„piszących bez końca”, a w r. 1809 natrafić 
już było można na rączki do napełniania, 
niewiele różniące się od dzisiejszych. 


Taksometr z przed 250 lat. 


Zegar do mierzenia odbytej drogi był już 
w użyciu rzed 250 laty. Przechował sie do 
naszych czasów obrazek z r. 1678, przed- 
stawiający karocę, o przenośni, przenoszą- 
cej obroty tylnej osi na tarcze umieszczo- 
ną w tyle kozła. Był to więc przyrząd do 
mierzenia przebytej drogi. Najciekawszy, 
że nie był to wynalazek zupełnie nowy. Już 
bowiem Vitruvius opisuje około r. 24 przed 
Chr. mały wóz z przyrządem do mierzenia 
drogi, a od tego czasu skonstruowano 
setki najrozmaitszych takich przyrządów. 
Obrazek, o którym mowa, jest dlatego cha- 
rakterystyczny, że przedstawia on przy- 
rząd do mierzenia drogi, zastosowany pu 
raz pierwszy w celach praktycznych. 


Jak wyglądała maszyna do kopjowania 
w roku 1650? 


„Wynalazey XVII w. pomyśleli już o ta- 
kim rzyrządzie, jak maszyna do kopjowa- 
nia. Pewien nauczyciel w Kolonji sporzą- 
aził sobie około r. 1650 oryginalny aparat, 
przy pomocy którego mógł pisać równo- 
cześnie dwa listy. Prymitywna ta maszy- 
na do kopjowania składała się z dwóch 
równoległych rączek. W 100 lat później 
skonstruował Fryderyk v. Knauss, dyrek- 
tor gabinetu matematycznego wiedeńskie- 
go dworu cesarskiego przyrząd o trzech 
równoległych rączkach, umożliwiający ró- 
wnocześne pisanie trzech listów. „Właści- 
wą jednak maszynę do kopjowania wyna- 
lazł dopiero w r. 1762 hr. Leopold v. Neip- 
berg, ojciec hr. Adama Adalberta Neip- 
perga, morganatycznego mężu Marji. Lu; 
dwiki, wdowy po Napoleonie. 
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Na ironcie rosyisko-iińskim 
bez poważniejszych wydarzeń. 


Berlin, 8 marca. — Według doniesień 
komunikatu wojskowego leningradzkiego 
okręgu wojskowego z dn. 6 mógrca, na 
froncie rosyjsko-fińskim nie było żadnych 
poważniejszych wydarzeń. Wojska rosyj- 
skie bombardowały oddziały i objekty 
wojskowe Finów. Podczas walk powietrz- 
nych kilka samolotów fińskich miało zo- 
stać zestrzelonych. 


Postębienie stosunków 
gospodarczych 
niemiecko -iusosłowiańskich. 


(=) Beriin, 8 marca. -- Jugosłowiański 
minister gospodarstwa Andres, bawiący 
obecnie w Niemcżech, celem zwiedzenia 
Targów Lipskich, przeprowadził w ośta- 
tnich dniach konferencje z szeregiem kie- 
rujących osebistości niemieckich. W cza- 
sie tych konferencyj ujawniono wielokro- 
tnie życzenie rozbudowania i pogłębienia 
niemiecke-jugosłowiańskich stosuaków go- 
spodarczych. 


Włoska rada ministrów 
zbierze się w aniu 2 kwietnia. 


(=) Rzym, 8 marca. — Włoska rada mi- 
nistrów zbierze sie na posiedzenie pod 
przewodnictwem Mussoliniego, we wtorek 
2 kwietnia br. 


Jak piutokraci traktują swych 
żołnierzy £ 


(=) Amsterdam, 8 marca. „Daily He- 
raid“ w sposób przykładowy podaje wia- 
domość, w jaki sposób traktuje się żol- 
nierzy w Anglji, oraz jak się o nich brostr 
czą w tem państwie. 

Oto pewien ochotnik, który mmalazł się 
we Francji z korpusem «ekspedycyjnym. 
miał być. że względu na stan zdrowia, 
zwolniony. Miał on pretensję w sumie 15 
funtów, należną ram z tytułu żołdu, jed- 
mak tej kwoty nie wypłacona mu. Wysła- 
go na 28-dniowy urlop zdrowotny. ale też 
mie wypłacono mu należnego żołdu, nie 
wydano karty żywnościowej, ani też legi- 
tymacji wojskowej. Zmuszony konieczno- 
ścią ochotnik angielski zastawił swój 
płaszcz wojskowy, aby ża uzyskane st 
pieniądze móc sobie kupić jedzenie. Pismo 
podkreśli, że wspomniany ochotnik bra 
udział w wojnie światowej jako żołnierz 
frontowy. (p). 


Bułśęarja praśnie sobie 
zaoszczędzić nieszczęść. 


(=) Sofja, 8 marca. — Minister spraw 
zagranicznych  Bulgarji Iwan Popoff 
wziął udział w zebraniu związku dzienni- 
karzy bułgarskich w Sofji, w czasie któ- 
rego wygłosił przemówienie, W przemó- 
wieniu tem m. in. oświadeżył, że żarówno 
rząd bułgarski, jak i cała prasa bułgar- 
ska muszą soble obrać za główne zadanie 
ochronę Bułgarji przed mathon wojenną, 
a równocześnie przsetrzegać Ściałej neue 
tralności i pozostawać w przyjaźni i w 
stosunkach bliskiej współpracy ze wszyst- 
kiemi, zarówno wielkiemi, jak | małemi 
państwami. (p.). 


Holenderska łódź podwodną 
wydobyto na powierzchnię. 


- (=) Amsterdam, 8 marca. — Według tu- 
tejszych doniesień udało się wydobyć na 
powierzchnię holenderską łódź oe 
która zatonęła we Środę rano. Wydobytą 
łódź podwodną przyholowano do portu. 


Dwaj marynarze halenderscy 
nie dają znaku życia. 


(=) Ameterdam, 8 marea, — Obecnie 
stracono już wszelką nadzieję na wyrato- 
wanie dwóch marynarzy, którzy zatonęli 
wczoraj wraz z holenderską łodzią pod- 
wodną na wysokości Helder. Nurkowie nie 
otrzymali żadnej odpowiedzi na pukanie 
w pancerz łodzi podwodnej, która do po- 
łowy wystaje z wody. 
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Nawetwe własnych portach angielskie okręty 


nie są już bezpieczne! 
Lekkomyśina podróż z przygodami „Queen Elisabeflt" -- 1000 


(=) Nowy Jork, 8 marca. — Do portu 
nowojorskiego, w którym „Anglja — kró- 
lowa Oceanów“ z obawy przed niemiec- 
kiemi łodziami podwodnemi ukrywa od 
początku wojny swoje olbrzymie morskie 
„Queen Mary“ i „Mauretanię”, wraz z pa 
rowcami francuskiemi „Normandie“ I „Ile 
de France", przybył obecnie, pod niezwy- 
kle silnym konwojem brytyjskim maj- 
nowszy parowiec luksusowy „Queen Elisa- 
beth" pej. 85.000 ton. 

Z obawy, ażeby pewnego pięknego dnia 
nie musiano ogłaszać także straty tego lu- 
ksusoweffo parowca, wysłano „Queen Eli- 
saboth* w przedterminową „dziewiczą” po- 
dróż, nie czekejąc nawet na wykończenie 
wewnętrzmege urządzenia. Pewnej mgli- 
stej nocy wypłynął ten statek z portu Cly- 
deside w Szkocji na 2 miesiące przed zu» 
hełnem wykończeniem. 

W nowym Jórku, gdzie ludzie doskona- 
le pamiętają o przechwałkach Churchilla 
i Chamberlaina na temat „nieistniejącego 


(=) Madryt, 8 marca. — Dziennik „in 
formaciones“ w artykule p. t. „Czy Fran- 
cja wykona układ Jordana-Berar?" za- 
mieszcza ostry protest przeciwko serdecz- 
nemu przyjęciu, jakiem cieszą się we 


Ponadto Francja rzekomo żaprzyjaźnio- 
na z Hiszpanją, toleruje na swem tervto- 
rjum istnienie olbrzymiej liczby hiszpań- 
skich związków seperałystycznych i spis- 
kowców. Dziennik stwierdza, że w obecnej 
chwili, za wyraźną zgodą rządu Daladie- 
ra, uprawiają ws Francji swą grożną I 
zbrodniczą działalność około 22 organiza- 


(=)Amsterdam, 8 marca. W dniu świę- 
ta niepodległości Indy] zwrócił się Pandit 
Nehru z gorącym apalem do narodu hin- 
duskiego, aby w kwestji niepodległości 
MRT Tn u wszystkich stanowisko 
aniy > 

Wspomniany apel, którego treść opubli. 
kowal dziennik „Indian Times", m. im. 


zwraca się przeciwko głosom prasy @n- 
glolskiej, które wywołały wielkie zamie- 


szamie pojęć co do możliwości zawarcia 
ugody między Anglją i Indjami. Wspom- 
niano dzienniki poświęczły wiele miejsca 
sprawom błahym i nieistotnym, natomiast 
przeoczały kwostje o wartości zasadniczej. 
, Kongres jest skłomny każdej chwili po- 
łożyć kres kontliktowi, bowiem sprawę 
pokoju przekłada nad wojne, ale pokoju 
nie można osiągnąć za cenę wyzbycia się 
ideałów i wielkieh celów, który msłuży na- 
ród hinduski. 

W dalszym ciągu oŚwiudezył Nehru, że 
konflikt nie jest byěnjmnij zagadnieniem 
oBobistem kilku mężów. — Jego przyczyna 
leży w rozwoju wypadków. Ministerstwa 
będą mogły dopiero wtedy ulec rozwiąza- 
niu, gdy dotychczasowy system rządzenia 
w Indjach ulegnie zasadniczej zmianie i 
gdy zostanie uznnna niopodległość Indy). 
dalszym ciągu adczył Pandit 
Nahru, że w Indjach zapanuje ostateczne 
uspokojenie umysłów dopiero wówczas, 
gdy ną przyznane prawa niezawiśło- 


Francji zdrajcy i zbrodniarze hiszpańscy. | 


dolarów dziennie za schronienie w porcie nowojorskim. 


już niebezpieczeństwa łodzi podwodnych i 
samolotów“, wywołała ta ucieczka przed 
atakami niemieckiej floty wojennej ol- 
brzymią sensację. Ucieczka ta bowiem sta- 
nowi wyraźne przyznanie się Anglji, iż 
nie jest ona w stanie zagwarantować 
swoim własnym okrętom bezpiecznej przy- 
stani w swoich portach I, że woli raczej 
płacić dziennie za bezpieczne schronienie 
należność portową w wysokości 1.000 do- 
larów. 

Fakt, że bank Anglji bez przerwy wy- 
syła złoto do Ameryki, dalej że wielcy 
właściciele ziemscy sprzedają ze stratą 
swoje latyfundja w Angfji i nabywają po- 
siadłości ziemskie za Oceanem oraz, że je- 
den olbrzym morski za drugim muel szu- 
kaé schronienia w portach amerykań- 
skich, stanowi niewątpliwy, dalszy dowód 
tego, iż opaśli kapitaliści z nad Tamizy 
postanowili swoje owieczki wydać na pa- 
stwę losu i pozostawić swój własny naród 
nieuniknionemu przeznaczeniu, 


Francja przylułiciesm 
wszysiicich wrogów Fiiszpamji 


Ostry protest „Informationes" przeciw dwulicowej grze francuskiej. 


cje emigracyjne. Wszystko to  sprzeci- 
wia sią układowi Jordana-Berar, który 
postanawia, że oba narody zobowiązują 
się do utrzymamia szczerej sąsiedzkiej 
współpracy. Każdy z narodów ma według 
tego układu obowiążek zakazania takiej 
działalności i propagandy, która może 
przynieść szkodę drugiemu partnerowi. 

W tym wypadku dzieje się coś wprost 
przeciwnego, gdyż Francja systematycznie 
usiłuje obejść postanowienia układu. 
Dziennik stwierdza, że konieczna Jest naj- 
ostrzejsza interwencja rządu 
skiego. 


„Rozwiązanie połowiczne oznaczałoby 
zdradę 


Apel 6 zjednoczenie w kwesiji niepopiegłości Indy]. 


ści £ umożliwienie etworzenfa prawa kon- 
stytucyjnego według własnej i miczem nie- 
skrąpowanej woli narodu. 

W ostatniem zdaniu swego areln oświad. 
czył Pandit Nehru, „że każda decysja, któ- 
ra nie opiera się na tych podstawach, 
Jest z gruntu fałszywa I nie doprowadzi 
do celu. W tych poważnych cza wiel- 
kich zmagań byłoby zdradą sprawy in- 
dyjskiej zadowolić się częściowam lub 
przejściowem rozwiązanie zag: enia 
hinduskiego“. (p). 


Wielki pożar w Warszawie. 


Warszawa, 8 marca. Warszawska straż 
pożarna została we wtorek zaalarmowana 
celem ugaszenia niebezpiecznego pożaru, 
który wybuchł w wielkim domu przy placu 
Napoleona 9. Pożar wybuchł na czwartem 
piętrze, w lokalu zakładów elektrycznych o= 
kręgu warszawskiego gdzie zapaliła się ścia» 
na, skutkiem błędu w instalacji wentylacji. 
W ciągu bardzo krótkiego czasu cały pokój 
stanął w płomieniach, które nastepnie pree- 
rzuciły się i na inne piętra. 

Pożar odkryto dopiero wówczas, gdy fuż 
płomienie objęły dalsze piętra, Z czwartego, 
piątego i szóstego piętra płomienie dostały 
się aż do wiązań dachowych, które także za: 
częły się palić. P 


hiszpañ: | 
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Prace około ugaszenia pożaru utrudniał w 
dużej mierze fakt zamarznięcia połącz 
wodociągowych. Wodę musiano pompować 
ze zbiorników, jednak wreszcie, po trzech- 
godzinnej walce z ogniem, udało się pożar 
całkowicie ugasić. 


Z DNIA. 


Wielka awantura. 


Niema człowieka, któryby w młodości 
mie marzył o wielkich wyczynach. Jedne- 
mu śnią się laury bokserskie, drugi chce 
być biskupem, trzeci chce być sławnym 
generałem, któryby zdobył mót Europy, 
ten i ów chce być szoferem lub też wiel- 
kim tenisistą. 

Ja również nie mogłem wyłamać się z 
pod ogólnej reguły i wyobrażałem sobie 
rzeczy, które miały mnie uczynić staw- 
NYM. 

Fotografie moje miały ukazywać się we 
wszystkich pismach świata z adnotacją 
„...człowiek, który stał się temalem roz- 
mów obu kontynentów", , Widziałem sie- 
bie wychodzącego na ulicę w otoczeniu 
rozentuzjazmowanego tlumu, który bła- 
gał mnie o podpis na fotografji lub pa- 
miątkę w postaci guzika, starej chustki 
do nosa, zaproltestowanego weksla, czy 
kawałka krawatki. Widziałem siebie rów- 
nież w olbrzymiej sali, której tualety 
wieczorowe pań, kosztowne biżuterje, czerń 
i biel fraków nadawały uroczysty nastrój. 
Ja zjawiałem się na estradzie i — zależnie 
od zawodu jaki sobie wybrałem — produ- 
kowalem się z niebywałym sukcesem. 

piewałem jak Caruso, przemawiałem 
jak Demostenes, prowadziłem odczyt filo- 
zoficzny, jak filozof 2 Królewea Emanuel 
Kant lub też robiłem co innego, ale zawsze 
g niebywałym sukcesem. 

Chciałem przeżyć wielką wspaniala je- 
dymną w swoim rodzaju awanturę, przez 
duże „4A“ oczywiście. i ostatecznie było 
mi obojętnem, czy będę poszukiwaczem 
złota w Alasce, wielkim literatem, styn- 
nym automobilista, malarzem, ministrem, 
bylebym poznal Życie w jego najciekatw- 
szem wydaniu, najbardzień godnem prze- 
życia. 

Wielka awantura za wszelką cenę. 

Ale cóż się stało? Jak zwykle i tym ra- 
zem projekty pozostały projektami, życie 
poszło swoim torem, nie licząc się bynuj- 
mniej z mojemi byczeniumi, è wogóle 
wszystko ułożyło się inaczej  Poznałent 
kiedyś młodą ł, zdawałoby się na piero- 
szy rzut oka, ładna pannę, która z wiel- 
kiem zainteresowaniem nrzustuchiwała sie 
moim opowieściom o przyszłości Przeży- 
wała razem ze mna wszystkie wzruszenia, 
Jakle miały mmie spotkać, entuzjaśmowa- 
ła się moją sławą, oczyma fantaeji wie 
działa moje sukcsey t wogóle zdawała sie 
być idealną towarzyszką dla człowieka, 
który postanowił stać się sławnym. Oka- 
zało się jednak, że modrookie daiewcze 
miało znacznie poważniejsze $ mniej fane 
tastyczne projekty 41 usposobienie, jak 
mnie się zdawało. 

Pewnego razu ni stąd ni zowąd zosta 
łem jej mężem. 

Bez vstrzeżenia, bez tudnepo przygoto” 
wania, bez żadnego treningu w tym kie- 
runku, no i nie ubezpieczywszy się w ża” 
dnem towarzystwie ubezpieczeń, | tak 
przyszły różne sprawy i obowiązki, nowe 
przeżycia, a marzenia o Wielkiej Awan- 
turze, jakoś gdzieś ukryty się w eaka- 
markach duszy. 

Ale wkrótce okazało się zupelnie coś no- 
wego: o ile dawniej marzyłem b tej jedy- 
nej Wielkiej dwanturze, o tyle teraz, w 
kilka tygodni po ślubie... wielkie awa 
tury pawiarzały się nieamal codzień. Gdy 
prosiłem ją, aby zechciała poskramiać — 
swoje usposobienie, oświadczyła mi, że 
czyni to tylko dla mojego dobra, gdyż 
pożycie małżeńskie stanowi najcięższy 
trening, po którym dopiero można odwo= 
żyć się wa wielkie przygody. 

le mam wrażenia, że trening ten jest 
tak męczący, że już wogóle wszystkiego 
mi sią odechce. 
Xerez. 


E. R. JASTRZĘBIEG — Kielce, 
Pezebaczenie 
© 


Każda idea ma swoją karykaturę. Niejeden 
z nas obserwował i obserwuje sentymentalizm 
chłopski, w całym rozpędzie emancypację ko- 
biet, demagogów, których dążności realizują 
się w ogłupianiu tłumów i w zajmowaniu 
przez nich następnie różnych „stolców* dy» 
gnitarskich, jak to było za „dobrych* czasów 
oczonowych... i t. p. Karykaturę ma każdy kie- 
runek literacki, artystyczny, naukowy; kary- 
katurę swoją ma nawet każdy człowiek wy- 
bitny w swoich naśladowcach. Teorja Darwi- 
na dowodzi, że człowiek pochodzi od małpy. 
Materjałizmowi zarzucają twierdzenie, że w 
naturze istnieje tylko materia. Dla bardzo 
wielu pozytywizm, to taki kierunek, który 
człowiekowi każe przedewszystkiem myśleć 
o własnym interesie. Cecha charakterystyćżną 
sztuki i poezji howóczesneej jest również to, 


NZ ZOE ZZA Z A ZZ Z A ZOO O 


do ógółu wielkie idee, włelkie dzieła i wielcy | pewnego stałego wzoru, bronionego przez pra- 


ludzie. 


Tłum zazwyczaj sprowadza wszystko do. 


swego poziomu: orły Ściąga że szczytów ł za- 
myka je w klatce. Każdą myśl głęboka czy 
podniosła tłum chwyta w swe ordynarne brud 
ne ręce, ażeby je Spłaszczyć, zniszczyć, upto. 
ścić, wygląda to potem jak piękna kobieta w 
zniszczonem futrze. Niema tak głębokiej my- 
sli, ani tak szlachetnego uczucia, ani tak 
wzniosłego czynu, który przeszedłszy przez 
pryzmat myśli i uczuć tłumu nie stałyby się 
ordynarńem głupstwem. 

To też nie bez słuszności często zapytuje 
mówca, oklaskiwany przez słuchaczy, a dhały 
o „Ścisłość* i „głębokość“ swej myśli: „czym 
jednak głupstwo powiedział?*. 

I oto znowu mamy karykaturę wielkiej idei. 
Ludzkość od wieków dąży do tego, ażeby jed- 
nostce dać jaknajwiększą możność rozwoju jej 
cech indywidualnych, rozwoju tego „ja”, któ- 
re odróżnia każdego człowieka od innych lu- 
dzi. Wszystkie wielkie wałki, które przepeł- 
niają dzieje były to właściwie walki o eman- 
cypację jednostki; walki o stworzenie takich 


wo ł przez opinję publiczną. 

Zniesienie niewolnictwa, zniesienie przywi. 
łejów szlachty, uznanie wszystkich wobec pra- 
wa — były to pojedyncze etapy wielkiego po- 
chodu Ku indywiduałizmowi. Droga do cełu 
jest jeszcze daleka. Ale hasło brzmi coraz do. 
nośniej, coraż świadomiej. 

Nietylko w nauce, lecz i w literaturze i 
sztuce słyszymy krzyk jednostki, wołającej o 
rozpętanie jej więzów. 

„Gdybyśmy mieli odwagę wyznawać wiarę 
zdobytą, zamiast utraconej, — mówi znana 
Ellen Key — wyjawiać zasady, jakie posia- 
damy, nie zaś te, w jakich nigdy uie żylibyś- 
my, własne doświadczenia cenić, chociażby 
różniły się one od doświadczeń naszych bra- 
ci, gdybyśmy własne zwątpienia Śmiało za- 
chowywali pomimo, że u inuych napotykamy 
pewność, gdybyśmy sobie pozwalali na pozna- 
wanie zasług swych przeciwników i użnawa- 
nie błędów swych towarżyszów myśli, gdy- 
byśmy byli szczodrobliwi w darzeniu swem 
zaufaniem, a wstrzemięźliwi w ferowaniu wy- 
roków! Gdybyśmy posiadali odwagę do zacho- 


że jej rozumieć nie można. W takiej to upro- | warunków społecznych, któreby człowiekowi | wywania się z pokorą względem tego, czego 
szczenej i powierzchownej formie przechodzą pozwoliły być samym sobą, nietylko odbitką nie wiemy, ale byli dumni z pewności zdoby- 


tej! Gdybyśmy rozzuchwalili się aż tak, by 
Żyć według własnego widzimisię i z własnych 
źródeł pomocniczych, własnegu używali gustu 
i nauczyli się znosić to samo u innych. Gdy- 
byśmy spróbowali cenić pobudki innych, ua- 
wet zmuszeni do zwalczania ich poglądów, lub 
też poglądy ich ganić, chociażbyśmy osobi- 
stość ich wielce szanowali, postadalibyśmy 
wolność, nie tak jak obecnie zagnanymi do 
obór, zakorkowanymi w butelki, saopatrzo= 
nymi w etykiety. rozsortowanymi na partje, 
wyliczonymi w katalogach, podziełonymi na 
kategorje".. Wtedy ujrzelibyśny nowe, pię: 
kne życie, I może ujrzą je takiem wymarzo” 
nem nasi bardzo odlegli potomkowiel 

Ażeby zupełny indywidualizm był możliwy: 
potrzeba głębokich przekształceń wewnetrz- 
nych w człowieku, potrzeba, ażeby jego uczu« 
cia, pragnienia, czyny, cała jego istota ducho* 
wa godziła się z istotą duchowa jego bliźnich: 
ażeby jego postepowanie nie było wyłącznie 
krzywdą dla innych, jak to bywa dzisiaj. 

Społeczeństwo robi ustępstwo dla jednostki 
wtedy, kiedy przeniknie ona się duchem ży* 
cia zbiorowego tak, że wykonywać będzie je* 
go prawa, jego wymagania automatycznie: 
jak wykonywa dzisiaj prawo natury, Indywi* 


MIGAWKI. 


Plotki o plotkach. 


< Kraków, 8 marea. 
„ Plotka musiała zostać wymyślona przez 
ludzi złych, a przytem słabych. W samem 
Pojęciu słowa plotka mieści się coś, co mu- 
Si komuś przynieść szkodę. W swem, dość 
długiem już życiu, nie spotkałem ani je- 
dnej plotki, któraby przyniosła komuś jar 

18 pożytek, lub korzyść. 

„Byłoby błędem. gdybyśmy sądzili, że 
piofkowanie jest wyłącznym przywilejem 
kobiet. Jest raczej wręcz przeciwnie. O ile 

owiem rzeczywiście kobiety lubią plotki 
i lubią plotkować, to jednak mężczyźni, 
którzy zazwyczaj poprawiają wszystka, co 
kobiety robią, doprowadzili plotkę da wy- 
zyn pewnega radzaju doskonałości. Plot- 

a, wymyślona i puszezona w obieg przez 
kobiety rani, ale jest przytem śmieszna 
przez swoje ujęcie. Plotka, której autorem 
Jest mężczyzna — zabija. choć ofiara plot- 

i umiera odrazu. 

Czasy obecne oczywiście sprzyjają roz- 
wojowi plotek. Tych niepoważnych plotek, 
które noszą na sobie jeszcze „pizedwojen- 
ne“ piętno, jak i tych poważniejszych, któ- 
rych istotnym celem jest zabicie — fizy- 
czne, albo moralne. , 

Plotka jest pewnego rodzaju sądem i to 
sądem najsurowszym i najbezwzgelędniej- 
szym. Przeciwko wyrokom plotki niema 
apelacji. Sad plotki tem się także różni 
od sądu „zwyczajnego“, że kiedy w awy- 
czajnym sądzie można powołać świadków, 
obronić się i uzyskać wyrok uniewinnia- 
jacy, to w sądzie platki świadkowie, na- 
wet najpoważniejsi, nie odgrywają roli. 
Nawet „zeznania“ i oświadczenia ludzi 
bardzo wiarygodnych, poważnych i state- 
cznych, nie są w stanie przeciwważyć o- 
świadczeń jakiejś tajemniczej, niezbada- 
hej osoby, która z eałą pewnością stwier- 
da to, czego zwykle nie widziała i nie sły- 
szala. 

Jeśli ktoś próbuje walczyć z plotką — 
wcześniej czy później w esłem dochodze- 
niu musi natrafić na „jakaś panią, która 
mowiedziała', lub „jakiegoś pana, który 
dobrze wie“, ale których nazwisk nigdy 
nie można stwierdzić, Każdy, kogo przy- 
łapie się na puszczaniu plotek w obieg, o~ 
świądcza 5 poważną miną, że powiedział 
mu o „tem“ jakiś pan, czy jakaś pani, ale 
zobowiązał się „słowem konoru' do nie- 
wyjawiania nazwiska. 

Właściwie niema różnicy między plot- 
ką a donosicieistwem. Podezas gdy jednak 
donosem brzydzimy się wszyscy, a denun- 
cjantów uważamy za najgorszy typ czło- 
wieka, to jednak plotka jest w powszech- 
nem użyciu i nikt nie uważa za zbrodnię 
przykładać ręki do tego „zbożnego" czynu. 

Plotki puszczają w obieg zazwyczaj nasi 
przyjaciele, Są oni „najlepiej“ zazwyczaj 
poinformowani, no a. z drugiej strony nie- 
przyjaciele są o wiele ostrożniejsi w plot- 
kowaniu, gdyż wiedzą, że będzie im kie- 
dyś trudniej udowodnić eszczerstwa i 
klamstwa. 

Plotki puszcza się dzisiaj nietylko w od- 
niesieniu do osób prywatnych, ale także 
w odniesieniu do całych państw i naro- 
dów. Przy pomocy plotek szerzy się pani- 
kę i trwoge, na plotkach buduje się caly 
misterny gmach. Ale gmach ten może ru- 
nąć, kiedy do głosu dojdzie szczersza, od- 
ważna i poważna prawda. dE 

Z tem się jednak nikt nie liczy, każdy 
bowiem ma w zapasie „poważną i dobrze 
poinformowana esobę'. której nazwiska 
oslomiete jest „stowem honoru“. Za tym 
„bunkerem“ siedzi sobie ów szkodnik spo- 
leczny bezpiecznie i wypumzcza w świat 
zjadliwe ostrze plotki, plotki, która jemu 
samemu nigdy nie pomoże, ale wielu in- 
nym osobom może przynieść szkodę, a na- 
wet przyczynić sie do mieszczęścia. 

To jest zdaje się istotnym i jedynym ce- 
lem naszych plotkarzy męskiego 4 žen- 
skiego rodzaju. 

Ooa O ZOO S ZEE Z OOO O OOOO, 
UORKIESTRA T 
UCZCIWY DOKTÓR. 

— Panie doktorze! Mam straszne bole- 


éci w okolicy wątroby. Co to może być? 
— Któż sok wiedzieć. To dopiero sek- 
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można otrzymać wszędzie 
w ulicznej sprzedaży 
nowy numer w cenie 


JI. 


KURJER POLSKI 


Objętość zwiększona 

Z treści: Polscy robotnicy jadą da Niemiec.- 
Szcześć Boże! — Odwiedziny kopalni soli 
w Wieliczce. — Obrazki z Warszawy. — 
„Szczury wodne”. — W międzynarodo- 
wym raju sportu zimowego w Sestriere „ 
(Włochy). — Krótki i Za- 


Pełnych 
12 stron! 


Druk dwukolorowy. 
Wychodzi 
co dwa tygodnie. 


ie opowiadania. — 
gadki. — Wiadomości aktualne. 


Gen. Melchiori zwiedza Kraków 


Zakończenie podróży iniormacyjnej generała milicji faszystowskiej. 


mu porządkowi i czystości stanowi jaskra- 
we przeciwieństwo do brudu, panującego 
w ghetto, jak również gmachu administra- 
cyjnego, w którym pud kierownictwem 
włądz niemieckich, przedstawiciele gminy 
żydowskiej zawiadują 80.000 żydów, zamie- 
szkałych w Krakowie, celem zapobieżenia 
rozszerzaniu się chorób zakaźnych wśród 
ludności polskiej. A 

Gen. Melchiori zwiedził następnie areszta 
policyjne, Panująca tam wzorowa ozystość 
i porządek uczyniły na gościu włoskim 
silne wrażenie, że oświadczył on, iż wolał- 
by raczej być tutaj aresztantem niż miesz- 
kańcsm brudnego ghetto. 

W poludnie podcjimował gen. Melchiort 
szef dystryktu krakowskiego gubernator 
Wächter, który, jako wytrawny znawca 
Włoch, powitał przedstawiciela zaprzyja- 
źnionego mocarstwa faszystowskiego ser- 
decznem przemówieniem w lego ojczystym 
lęzyku. W zakończeniu swej wizyty gen. 
Melehiori zwiedził zamek i inne zabytki, 
Krakowa. | 


=) Kraków, 8 marca. — Znany włoski 
T Mora genorał milicji faszystowskiej 
Melchieri ws czwartek wieczór pa zakcń- 
czeniu swej wizyty w Krakowie. opuścił 
teren Generalnego Guhornatorstwa. 

Drugi dzień swego pobytu poświęci do- 
atojny gość zwiedzaniu różnych objektów, 
które dąły mu sposobność, dzięki naocz- 
nym spostrzeżeniom, wyjaśnienia szeregu 
zagadnień, eo do których w opinji świato- 
wej panują częstokroć podzielone opiuje. 

I tak, szczegółowe zwiedzenie krakow- 
skiej dzielnicy żydowskiej pozwoliło gen. 
Melchiori poznać niedające się opisać wa- 
runki, panujące tam od dziesiątków lat. 
Jako kontrast mogło posłużyć gen. Mel- 
chiori zapoznanie się za zdrowotnemi so- 
cialnemi stosunkami, — zaprowadzonemi 
przez władze niemieckie w ciagu niewielu 
tygodni w tej dzielnicy. 

Szczególnie sime wrażenie wywarło na 
gościu wloskim zwiedzenie żŻydowskiega 
obozu dla uchodźców, zorganizowanego 
przez władze niemieckie, który dzięki swe- 


a pe i a ZA. T : 
Nie zaimponujemy Babilończykom. 
| naszych czasów, ale mimo to należał do 
najwspanialszych konstrukcyj  techniez- 
nych starożytności. W rokn 1312 zbudowa- 
no tunel podelbiański o długości 450 m. 
W roku 1333 zbudowano tunel w Antwerpii 
nad rzeką Scheldą o długości 2100 m. Ogro- 
mny tunel zbudowali dwa lata temu Ame- 
no teraz w prasie sprawę projektu budowy | rykanic nadając mu Imię prezydenta Lin- 
tunelin pod Kanałem La Manche, o którym | colna, 6 dług. 2440 m. jak również w roku 
mówiono od wielu łat. Na pierwszy rzut | 1927 drugi tunel pod Hudsonem w Nowym 
oka projekt ten robi wrążenie wycinka z | Jorku o długaści 2820 m. Te tunele amery- 
fantastycznej powieści Juljusza Verne, | kańskie nie są jednak bynajmniej najdłuż- 
przy bliższem jednak zbadaniu okazuje się, | sze: przewyższają je znacznie tunele an- 
że podobue rzeczy budowano naprawdę i że | gielskie, n. p. zbudowany w r. 1935 Mersey- 
projekt sam w sobie jest możliwy do zrea- | Tunnel w Liverpoolu c długości 3400 m. 
lizowamia. Na tle tego projektu warto | Jest on maldłuższym tunelem świata, mi- 
przypomnieć znaną swego czasu, przed | mo to jednak stąnowiłby jedynie 1/10 tu- 


p. 
wojną światową powieść Kellermana p. t. | nelu łączącego Dover z Calais, 
R 46 Bella = Zobaczmy teraz jakie długości tunelów 


„Tunel“, którą narobiła wiele hałasu. bacz 8 
Jeżeli już mowa o tunelach, to przypo-| 2a ziemi i głębokości zostały uzyskane 
najważniejsze z nich: W roku 6000 | przez technikę współczesną: otóż tunol 
hr. zbudowali Babilańczycy pierw- | Simplcński przedzierający sie przez wnę- 
200 | trze Alp wynosi 19.730 m, natomiast siega 
głębokości 2130 m (względnie wznosi się 


Kraków, 8 marca. 
Pomimo  lieznych wyualazków, które 
zdają się hyć przywilejem XX-go wieku, 
okazuje się przy dokludniejszem zbadaniu 
sprawy, że równą techniką, jaką my, dziś 
sią szczyeimy, odzuaczały się starożytne 
ludy Babilonji, Asyrji i Egiptu. Poruszo- 


mama, 
przed 

szy tunel pod rzcką Eufrat, o długości 
m. który wprawdzie się nie zachował do 


5 


nod ziemią do tej wysokości), W okoliey 
Przybram w Czechach znajduje się naj- 
głębsza kopalnia Europy, mająca gle- 
hokość 1311 m, natomiast najgłębszą ka” 
malnię śwlata spotkamy w południewej A- 
fryco, o Renee 2500 m. Ale i kopalnie 
Górnego Śląska osiągają niebyle głębię, do- 
chodząc de 250 m. arto wspomnieć, że 
fundamenty drapaczy chmur w Ameryco 
posiadają minimalną głęhogość 30 m. 


Sen następstwem 
wzmożonej czynności wątroby. 


W ostatnich czasach wykryto bardzo cie- 
kawy związek, jaki rachodzi miedzy po- 
trzebą snu u człowieka i zwierząt, a czyn- 
nością wątroby. Wątroba. jak wiadomo, 

osiada bardzo różnorodne zadania. Æ% jë 

nej strony wytwarza ona żółć, odgrywa- 
jaca ważną rolę w procesio trawienia, z 
drugiej zaś magazynuje węglowodany, Zza- 
mięniając cukier w glikogen, wytwarza 
mocznik i kwas moczowy, unieszkodliwia 
jady, ulegające wchłanianiu przez prze- 
wód pokarmowy, a wreszcie regeneruje, 
odnawia krew przez gromadzenie żelaza, 
niezbędnego dla wytwarzania się hemoglo- 
biny, czyli czerwonego barwnika krwi 
Stwierdzono, że proces wydzielania żółci 
u ezłowieka jest najintensywnicjszy w cią: 
gu dnia, trajsłabszy w nocy, podczas snu. 
Inne natomiast czynmóści wątroby wystę- 
pują najsilniej w nocy, a wiec w czasię 
minimalnego wydzielania żółei. Wprost 
przeciwny związck między uczuciem zmę* 
czenia I pragnieniem enu a czynnością wą 
troby stwierdzone u królika. U królika 
mianowicie stan senności i ociężałości wy- 
stępuje za dnia i w tym czasie też dało się 
stwierdzić u niego wzmożoną czynność 
wydzielczą wątroby, 


Eea LR PTA RANA 
KRONIKA. 


Utworzenie Izby Zdrowia 
w Generalin. Gubernatorstwie. 


(=) Kraków, 8 marca. — Generalny Qu» 
bernator dr. Frank, na wniosek kicerewni- 
ka wydziału zdrewia I opieki sanitarnej 
Urzędu Gcncralncne QGubernatcra, kicro» 
wnika oddziałów szturmowych i krajewe- 
go naczelnika służby zdrowia dr. Walbau- 
ma, wydał zarządzenie dotyczące utwerze- 
nia Izby Zdrowia dla Gencralncgo Gubcer- 
naterstwa. 

labie tej podlegają wszystkie zawody 
czynne w służbie zdrowia na terenie G: 
netalnego Gubernatorstwa, jak lekarze, 
lekarzo-dentyści, technicy  dentystyczni, 
felczerzy i akuszerki. 
` "Osoby przynależne do wymienionych za- 
wodów narodowości niepolskiej zostaną 
przydzielone do osobnych sekeyj Izby 
Zdrowia, skutkiem czego osoby wykonu- 
jące zawód służby zdrowia a przynależne 
do narodowości polskiej będą podlegały 
zunełnie odrębnej administracji względnie 
nadzerewi słułhowoemu, niż odneśne osc- 
hy narodowości nienolskich. 


STAN WODY NA WIŚLE nleg? dal- 
szym amianom. Woda opada. W Krakowie 
w dniu 8 marca o godzinie 8 rano poziom 
wody wynosił minus 250, w Zawiehoście 
woz as o godzinie 7 rano plus 160. — 

R SLtO1. 


E Ca i = 
MYŚLI. 


Pochlebstwo jest fałszywą monetą, któ. 
m zawdzięcza swój obieg naszej próżno- 
m <óiĘ = 


, Zasługi ludzkie — jak owoce mają swo- 
je odpowiednie sezony. 


* * s 


„Lubimy zawsze tych, którzy nas uwiel- 
biają, ale niezawsze lubimy tych, których 
sami uwielbiamy. 


cja pokaże. 
RE DOOR Z OOOO 0 o O — ooo o a aa a 


dualizm absolutny będzie możliwy wtedy do- 
piero, kiedy utożsami się zupełnie z duchem 
społecznym. I do tego właśnie dąży ludzkość 
od lat tysięcy i dążyć nie przestanie. Czy i 
kiedy stanie ona u celu? — powiedzieć nie 
można. | 
Może hyć. że królestwo Boże zapanuje kie- 
dyś na ziemi, A może nie jest ono z tego 
świata... 
Bądź co bądź jest ono bardzo dalekiem. 
A kiedy jasne duchy ludzkości krwią ocie- 
„kają, wspinając się na skaliste wyżyny, kiedy 
giną orlemi latając szlaki, kiedy wiją się w 
bólach į cierpieniach, aby rozpętać więzy, 
które oplotły duszę ludzką wtedy... 
„Większość tak mało rozmyślała — mówi 
Wzmiankowana Ellen Key — nad indywidua- 
lizmem, iż wyrażenie „wolność jaźni" niechy- 
bnie wywołuje w jej fantazji obraz np. jakie- 
gos „pana“, rozpoczynającego dzień swój po- 
łożeniem nóg na stole, a kończącego uwiedze- 
niem żony swego przyjaciela, w antraktach 
Zaś udaje się mu popełnić fałszerstwo weksla 
lub czeku, a nawet i morderstwo. Inti, któ- 
Tych fantazja ma polot łagodniejszy, wyobra« 
Żają sobie jednak, że wyzwolenie jąźni obej. 
muje to, że każdy może iść swobodnie przez 
życie z swoimi popędami i namiętnościami"« 


do swej rodziny zmuszony biedą popełnia 
nadużycie — można mu przebaczyć. 

Człowiek głodny — kradnie bochenek chle. 
ba -— można mu przebaczyć! 

Alę nigdy usprawiedliwić! 

Przebaczyć — to znaczy zrozumieć psy- 
chologicznie pobudki czynu, a pobudki te 
istnieja zawsze. 

Niema zbrodni, którejby jej sprawca psy- 
chologicznie nie uzasadnił. Rzecz naturalna. 
Wszak popełnił ją pod wpływem pohudek. 
które dla niego były zupełnie logiczne i ko- 
niecznie prowadziły do występku, gdyby bo- 
wiem nie były takie dla niego nie byłohy ich 
skutku. 

Niejednokrotnie miałem sposobność słyszeć 
w czasie przewodów sądowych wynurzenia 
zbrodniarza, który mordował ludzi dla ogra- 
bienia ich z kilku złotych, lub kilkudziesięciu 
groszy. Kiedy słuchałem jego opowiadania, 
zdawało mi się, że w warunkach, w których 
znalazł się w inkryminowanym czasie, musiał 
tak uczynić. Takie mniejwięcej wrażenia ro- 
bią wyznania każdego przestępcy i winowajey. 

„Czyż dlatego można każdego usprawiedli. 
wić? Oto dochodzę do sedna swego artykułu. 

Szło mi o wskazanie błędnej, karykatural- 
nej wykładni nowych prądów a raczej ukazu- 


Tak wyglądają najwyższe wzloty ducha 
ludzkiego w ordynarnych rękach tłumu. 

Dążności. na których dnie leży gorąca mie 
łość ludzkości, najwyższy altruizm przetłuma- 
czono na język Życia praktycznego — jako 
upoważnienie do lekceważenia cudzych cier- 
pień, cudzej krzywdy na drodzę do zaspoko- 
jenia własnych namiętności i popędów. 

Wszystko zrozumieć — to wszystko prze- 
baczyć -- mówi indywidualizm. Przebaczyć— 
zgoda, ałe nie usprawiedliwić! Różnies tu 
wielka. 

Przehaczenie to tylko uznanie psycholagicz 
nej, wewnętrznej konsekwencji pobudek, któ- 
re doprowadziły do przestępstwa, to odstęp" 
stwo od zasady sprawiedliwości, w imię sub: 
jektywnej podstawy ałego czynu. 

Usprawiedliwienie go — to zaprzeczenie je- 
go charakteru zła, to uznanie go za zgodny 
z zasadami bytu społeczeństwa, ale usprawić- 
dliwić można tylko to, co nie gwałci podstaw 
prawa i moralności. 

Pod wpływem gwałtownej namiętności nie- 
zależnej od woli ludzkiej kobieta łamie życie 
męża i gubi przyszłość swoich dzieci -- można 
jej przebaczyć. 

Urzędnik źle płatny — przez przywiązanie 


jacych się w nowej szacie zasadniczych pier- 
wiastków ducha ludzkiego i wskazanie nad- 
użycia, którego ofiarą pada głęboka zasada 
indywidualizmu. ` 

Błąd polega na przypuszczeniu. że indywi- 
dualizm znosi gdwieczną zasadę prawa i mo- 
ralności, która żąda, ażeby swoboda jednost- 
ki kończyła się tam, gdzie się zaczyna swoa 
boda innych; ażeby uamiętności ludzkie za- 
trzymywały się na gramicy, za którą leży cu- 
dza krzywda. 

Już wyżej powiedziałem, Że społeczeństwo 
wtedy tylko będzie mogło zrobić ustępstwo 
dla jednostki, kiedy duch jej utożsami się 
z jego duchem. 

Ale człowiek dzisłejszy ze swemi drapieżne- 
mi niemal instynktami, ze swym bezbrzeżnym 
egoizmem, musi być trzymany na łańcuchu 
formuł i nakazów społecznych, musi ulegać 
krępującym więzom, które rozluźniać się bę- 
dą w miarę tego, jak w duszy ludzkiej roza 
słoneczniać się będzie uczucie miłości i sta- 
nie się w niej tak stałym i koniecznym jak 
dzisiaj jest tam egoizm i nienawiść. ' 

Ci, którzy a tem zapominają w imię indy- 
widualizmu tworzą jego karykaturę. 

Wszystko bowiem można przebaczyć, ale 
nie wszystko można usprawiedliwić. 
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